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Święto niepodległości w stolicy
Entuzjastyczne powitanie marszałka Piłsudskiego na rewji

wojskowej.t

W A R SZA W A , 11. 11. (wł.) W  dniu  
d zisiejszym  stolica obchodziła uroczy, 
ście św ięto  niepodległości. Od sam ego  
.ranka zaczęły grom adzić sie na u li­
cach tłu m y publiczności, w itając od­
d zia ły  w ojskow e, udające sie  na plac 
rew ji.

O godz. 10 w  katedrze św. Jan a ks. 
k ardynał K ak ow sk i odprawił poutyfi- 
kalifa. m sze św iętą. Na nabożeństwo  
przybył prezydent R. P. w otoczeniu  
członków  domu cyw ilnego i  w ojskow e­
go, zajm ując m iejsce obok ołtarza r a  
epecjalnem  w zniesieniu. W  prezbite- 
rjum  zają ł m iejsce rząd in corpore z 
prem jerem  Prystorem  na czele, m ar­
szałkow ie sejm u i senatu, korpus dypl. 
% ks. nuncjuszem  apostolskim  M a m a ,  
gr im na czele, przedstaw iciele w ładz i  
/urzędów, posłow ie i  senatorow ie z p re. 
zesem  BB W R . płk. S ław kiem . W zdłuż 
n aw y głów nej u staw iły  sie  delegacje  
ze sztandaram i. Po nabożeństw ie obec­
n i odśpiew ali „Boże coś Polskę".

W m iędzyczasie na plac m arszałka 
P iłsu d sk iego  poczęły napływ ać oddzia­
ły  w ojskow e, oddziały PW . i  policji 
p aństw ow ej, ustaw iając się frontem  do 

‘pom n ika Poniatow skiego. Chodnik o- 
k a ła jący  plac rew ji, za leg ły  tłum y pu ­
bliczności.

O godz. 10.Si) na p lac rew ji przybył 
w itan y  m arszem  generalsk im  dow. O. 
Ę . 1 gen. Jarnuszkiew icz, który doko­
nał przeglądu ustaw ionych oddziałów. 
P o  nabożeństw ie w katedrze poczęły 
p rzybyw ać na plac m arszałka J. P i ł­
sudsk iego ezłonkowie rządu z p rem je. 
rem  Prystorem  na czele, m arszałkow ie  
sejm u  i senatu, generalicja, attache's 
w ojskow i państw  zagr., członkowie do. 
lnu cyw ilnego i w ojskow ego prezyden­
ta, przedstaw iciele władz m iejskich, de 
legać ja w e te i .n ó w  18S3 r., zw iązki b. 
kombatantów itd. P rzybyła  również na 
p lac rew ji pani m arszałkow a P iłsu d ­
ska z córkami-.

O godz. 11.15 od strony ul. W ierzbo­
w ej nadjechał sam ochodem  m arszałek  
P iłsu d sk i w tow arzystw ie szefa gab i­
netu  m jra Sokołow skiego oraz adjutan  
tów  przybocznych. Gdy m arszałek w y­
siad ł z  sam oehodu rozległy  sie na jego  
cześć okrzyki „niech żyje", w zniesione 
h yk ak rotn ie przez publiczność. Marsza 
lek  w tow arzystw ie w icem inistrów  gen. 
k  r bryeego i gen. Składkow skiego, iusp. 
J rn iji gen.  ̂O sińskiego, szefa szt. gea. 
G ąsiorow skiego i w ielu  innych  prze­
szedł przy dźwiękach hym nu narodow e . 
» »  przed frontem  pierwszego rzutu od. 
działów , k ierując się w stronę pom ni­
ka as. Poniatow skiego.

W  chw ili, g d y  m a rsz a łek  u k az a ł się 
Ua sp e c ja ln ie  p rzy g o to w a n e j d lań  try -  
fcunie. z p ie rs i u staw io n y ch  n a  p lacu  
r e w ji  żo łn ie rzy  w y rw a ł się  g ro m k i o- 
k rz y k  „n iech  żyje". N ied ługo  po tem  
ro z le g ły  się  dźw ięki fa n fa ry , da jące  
znak oddziałom  w ojsk , do rozpoczęcia 
le f ila d y .

fcGON ZA SŁU ŻO N EG O  D Z IE N N IK A ­
R ZA .

LW Ó W , 11. 11. (PA T ). D ziś w nocy 
w  je d n e j z k lin ik  z m a rł po dłuższej 
ch o rob ie  zn a n y  d z ien n ik a rz  i p u b licy ­
s ta  p rezes s y n d y k a tu  d z ienn ikarzy  
lw ow skich  M ich ał R olle w7 w ieku la t tl).

 O ----
W A U ST R JI.

: 00.000 B EZROBOTNYCH 
W IED EŃ , 11. U . _  B ezro D W a  

- w A ustrji wciąż się zwiększa. W 
drugiej połowie października liczba 
bezrobotnych, otrzymujących zapo­
mogę z funduszów speeialnych, 
wzrosła o 12.500 osób, tak, że ogól­
na iluś ■ zarejestrowanych imzrohot- 
hych sięga Z u  Su l osób obojga pici

i cm U1 r,z?I-l i m  U.30 rozpoczęła się  
defilada, którą prowadził gen. Jarnusz­
kiewicz. D efilada, która trw ała godzi­
nę, odbyła się pod znakiem  m otoryza­
cji arm ji. Doskonała podstawa oddzia­
łów  defilu jących  wzbudziła powszech.

n y  zaehwyt obecnych. Po ukończonej 
rew ji m arszałek P iłsudski przyw itał 
się z członkam i korpusu dyplom atycz. 
.nego, poczein żegnany ow acyjnie przez 
tłum y publiczności odjeehał do Belw e­
deru.

Odsłonięcie pomnina ku m c i  poległycn lotników
z udziałem prezydenta Ezoliłei.

W ARSZA W A , 11. 11. (wł.) Dzień dzi­
siejszego św ięta  niepodległości b ył rów  
pocześnie dniem ogólnego państwowego  
św ięta  lotniczego, którego najważniej- 

Ij10I“.entein było odsłonięcie na 
Placu U n ji Lubelskiej pom nika lotni­
ka, dłuta prof. W ittiga.

Już przed godz. 12-tą zaczęły przy­
bywać na p lac  delegacje stowarzyszeń  

organizacyj społecznych. Przed fron. 
tem  pom nika u s ta w iła  się kompan/a 
honorowa 21 p. p. ze sztandarem i ar. 
kiestrą. tr z y  k om pan jo  szkoły podcho­
rążych lotniczej, inżyn ieryjnej i pie­
choty. D alej zajęły  m iejsca rodziny po 
poległych  lotnikach delegacje pułków  
lotniczych, oficerow ie rezerwy oraz or-

dowym  prezydent R zplitej. Po odsłonię 
ciu  poninika prezydent zajął m iejsce  
na specjalnie przygotow anym  fotelu. 
Im ieniem  kom itetu budowy pomnika  
w ygłosił przem ówienie b. m inister i aż. 
Kufcn.

Zkolei inż. Kiihn przekazał pomnik  
w. im ieniu kom itetu Wykonawczego za 
rządowi sto licy  m iasta Warszawy.

N astępnie szef departamentu aero. 
nautyki płk. R ayski podziękował korni 
tetowi i  tym , którzy przyczynili się do 
budowy i wzniesienia pomnika. W imie 
niu m iasta przyjął pomnik prezydent 
inż. Słom iński.

Po odczytaniu aktu erekcyjnego  
prezydent R. P. złożył w ieniec o bar---ę------— - j c z u c iu  i,,  i . ziuzyi w ieniec o nar-

ganizajLio PW . Specjalnie przy get owa wach narodowych u stóp pomnika. Na- 
«e m iejsca zajen  rzad ż nremierpm słnnnin . . . i ______ne m iejsca zajęli rząd ż premjerem  
Prystorem , członkowie sejm u i senatu, 
korpus dyplom atyczny, generałowie, 
duchow ieństw o z arcybiskupem  Rop- 
pem, oficerow ie w ojsk lotniczych, przed 
staw ieiele aeroklubu, zakładów lotn i­
czych, LOPP. itd.
1T 9. 1 popoł. przybył na P lac
U n ji Lubelskiej w itany hym nem  naro-

stępnie złożono wieńce, od marszałka  
Piłsudskiego, prem jera Prystora, po- 
ezem składali w ieńce delegaci zagra­
nicznych klubów lotniczych, pułków lot 
niczych i organizacyj społecznych. Po 
zakończeniu uroczystości prezydent od­
jeehał ua Zamek, żegnany  hym nom  na . 
rodowym.

R©0S@w©St odpoczywa
po wa lnem zwycięstwie

NOWY JORK, 11. 11. Roose­
velt oświadczył, iż w sprawie skła­
du przyszłego rządu nie zapadły jo 
szcze żadne decyzje i przed stycz­
niem nie należy ich oczekiwać.

Za kilka dni Roosevelt udaje się 
na dwutygodniową kurację po wytę­
żonej pracy w okresie przedwybor­
czym.

Hoover wrócił do Waszyngtonu 
w związku z mającemi się rozpo­

cząć w najbliższych dniach rokowa 
niami w sprawie długów międzyna­
rodowych.

W kwesfji tej przyjaciel Roose- 
velta, Al. Smith, wypowiedział się 
za obniżeniem długów, pod warun 
kiem jednak, że tą drogą amerykan 
siu przemysł zdobędzie nowe rynki 
zbytu. Wypowiedział on się dalej za 
przedłużeniem moratorjum Hoove- 
ra.

W ©enewie saakóf.
W O JS K O  ST O I POD B R O N IĄ .

GENEW A, 11. 11.—Dzień wezo- pogrzebu ofiar zajść genewskich, 
rajszy przeszedł w Szwajcarji zu W Kantonie Bern zarządzono o- 
pelnie spokojnie. stre pogotowie wojska, istnieje bo-

W Bernie odbyło się wieczorem wiem obawa wybuchu zaburzeń
zgromadzenie komunistyczne, na 
którem wygłoszono kilka ostrych 
mów, do żadnych zaburzeń jednak 
nie doszło.

W Zurychu zapowiedziano wiel 
ką demonstrację na sobotę, z okazji

powodu podjudzającego artykułu, 
jaki pojawił się w dzienniku „Tag- 
wacht . Vi szellue zgromadzenia pod 
golem nmbero, pochody, manifesta­
cje, rozrzucanie ulotek są zakazane.

[yroia me może piacie.
NOTA A N G L II  I  F R A N C JI DO A M E R Y K I.

LONDYN, 11. 11. — Ambasador 
angielski w Waszyngtonie wręczył 
wczoraj sekretarzowi stanu Slimso 
nowi' norę, dotyczącą odroczenia 
przypadającego na 15 grudnia ter­
minu płatności raty -długów angiel­
skich wobec Ameryki.

Nota ta ma być podobno 
potwierdzeniom porozumienia o s i ą ­
gniętego uprzednio w tajnych rc-ko 
waniacb, w których Ameryka zgo­
dziła się już na odroczenie spłaty 
długów.

Anglja w nocie swej proponuje 
przedłużenie ' moratorjum Hoovera 
na dalszy okres. Rokowania w spra 
wach długów wojennych będą się 
mogły rozpocząć dopiero na wio­
snę, po definitywnem objęciu wła- 
dzy przez rzad Roosevelta.

PARYŻ, 11. 11. _  „Petit Pari- 
sien“ donosi, że ambasador francu­
ski w Waszyngtonie zwróci się dziś 
z prośbą do rządu amerykańskiego 
o odroczenie terminu płatności raty 
francuskich długów wobec Ameryki

Tysiąc ofiar
huraganu na Kuble

N O W Y  JO R K , 11. 11. -  W edług  u- 
rzędow ych doniesień  liczba śm ie rte l­
n ych  o f ia r  k a ta s tro fa ln e g o  ta rn ad o , .ja­
k i naw iedził w ybrzeża K uby , w ynosi 
420 osób. P ry w a tn e  doniesienia m ó w ił
0 1.000 o f ia r  o rkanu .

H u ra g a n  pędził z szybkością 200 m il
n a  godzinę i był spec ja ln ie  s iln y  w 
p ro w in c ji P u e r to  P rin c ip e , gdzie leż 
w yrządził najw iększe spustoszenia.

N a jb a rd z ie j do tkn ię te  zosta ły  przez 
k a ta s tro fę  m ias ta  S a n ta  C ruz del Sud
1 C am aguey.

W  S a n ta  C ruz sp ię trzone przez wi­
cher fa le  p rze rw ały  ta m y  i woda g w a ł. 
łow nie w d arła  się do w nętrza  m ia s ta . 
W iele budynków  runęło  iiod n apo rem  
fal, g rzeb iąc  w gruzach  sw ych m iesz . 
kańców .

W  sam em  S an ta  C ruz m a być oko­
ło 3C0 o f ia r  w  ludziach.

W  C am aguey  niszczycielski poch id 
lo rn ad o  zm iótł z pow ierzchni ziem i k l 
k ase t domów. T u o f ia ry  m a ją  być je ­
szcze większe.

Szkody m a te rjn ln e  są bardzo w iel­
kie. Zniszczeniu u le g ły  o lb rzym ie prze 
pfrzenie p la n ta e y j bananow ych i trzer- 
p y  cukrow ej.

W  S a n ta  C ruz fa la  zm yła z pow ie 'z 
chn i ziem i w ielk ie sk łady , w k tó ry ch  
zna jdow ało  się 300.000 ton  cu k ru  su ro ­
wego. *

K o m u n ik a c ja  ze zniszczonem i m ie i .  
s.-owościami je s t p rzerw ana .

Od w ybrzeży K u b y  h u ra g a n  skieco. 
w ał się w stro n ę  Ja m a jk i,  gdzie wy­
rządził rów nież pow ażne szkody.

—o n o —

S T U D E N C I N IE M IE C C Y  M O R D EK . 
CAM I.

B E R L IN , 11. 11. -  W czo ra j ran o  
znaleziono w lesie w pobliżu  m ie j ->co- 
wości S iegen s trasz liw ie  zm asakrow a­
ne zw łoki n ag ie j kobiety .

Spraw com  m ord u  chodziło ja k  u s ta ­
liło  dochodzenie po licy jne, by  nie mo­
żna było stw ie rdz ić  tożsam ości zam or­
dow anej, gdyż za b ra li n ie ty lko  u b ra .  
m e, ale i okaleczyli ok ropn ie tw arz . — 
P o lic ja  s tw ierdz iła , iż są  to  zw łoki nie­
ja k ie j  27_lotniej S chu lle row ej, k tó ra  od 
p a ru  m iesięcy nie ży ła z mężem.

U trzy m y w a ła  ona sto sunek  bliższy 
z 21-letnim  studen tem  S titzem , k tó ry  
dow iedziaw szy się, że Schiillerow a zo­
s ta ła  m a tk ą , postanow ił się je j  pozbyć.

W  w yko n an iu  tego p la n u  w raz  z 
ko legą  zw abił S ck iillerow ą do lasu . — 
T am  c f ia rę  pow alili, ud u sili sznurem , 
a n as tęp n ie  ro zeb ra li i ‘zm asakrow ali 
j ,J.i tw arz .

Obu spraw ców  ohydnego m ordu  a- 
resztow ano.

 :o:-----

D U N IK O W SK I DOMAGA SIĘ  
ROZPRAW.

PARY7Ż, 11. 11. — Treść raportu 
trzech rzeczoznawców w sprawie 
zbadania aparatów inż. Dunikow­
skiego zakomunikowano obrońcy 
Legrand, który złożył na ręce sędzię 
go hst z prośbą o natychmiastowe 
skierowanie sprawy Dunikowskie­
go do trybunału, domagając się jed 
noczieśnie prowizorycznego wypu- 
ssczenia JZQ na wnlnąśćt



z pism i depesz o francuskim planie rozbrojenia.
SK A ZA N IE 6 POLAKÓW  NA

ŚMIERĆ NA B IA ŁO R U SI SOW IEC­
K IE J .

Sesja wyjazdowa sądu najwyższe, 
go w B iało rusi sowieckiej skazała na 
śm ierć 4 obyw ateli pochodzenia poi. 
sinego: Borysiewicza, Ozierskiego, Bes 
m ana i Krzywo błockiego, oskarżając 
ich o „rozkradanie m ienia kolektyw ne­
go, podpalenie i kontrrewolucje, gospo 
darczą“. Pozatem  skazano na smiere 
polaków: Gustowskiego, Kłocką, a A. 
lek sĘ  na 9 la t obozn koncentracyjnego.

BUNT W W O JE N N E J FLO CIE AN­
G IE L SK IE J.

Z Sidney donoszą, że w flocie _ au ­
stra lijsk ie j w ydarzył sic poważny incy 
dent. Ja k  oświadczył m in ister obrony 
narodowej w senacie 200 m arynarzy  z 
załogi statków  w ojennych s tac jonu ją­
cych w M albourno urządzili wiec pro­
testacyjny przeciwko zm niejszeniu żoł 
du. M arynarze nie chcieli usłuchać 
rozkazów oficerów pow rotu na statk i, 
ale następnie spełnili te rozkazy, le w  
ne koła u siłu ją  wyzyskać ten incydent 
dla celów propagandy rew olucyjnej w 
m arynarce.

W OJOW NICZE ŚLUBOW ANIE W ' 
B E R L IN IE  NA ZJEŹD ZIĘ N IEM . 

CÓW POZNATŚCZYKoW.
W  Berlinie odbył sic podprotektora 

tern prezydenta H indenburga czw arty 
zjazd związku „niemców — poznańczy- 
ków“. ,  .

Podczas zjazdu wygłoszono przemo 
wienia, zaw ierające w ystąpienia _ prze­
ciwko Polsce z powodu „polonizacji 
Poznańskiego. .

W  w yniku obrad członkowie zjazdu 
złożyli ślubowanie, że nie u stan ą  w wal 
ce, dopóki „dawna prow incja poznań. 
ska“ nie bedzie ponownie wcieloną do 
Niemiec.

Do ślubow ania tego — ja k  zaznacza 
p rasa  — przyłączyli sic obecni przedsta. 
wiciele innych organizacyj nacjonali­
stycznych.

NAW ET W  ISLA N D II.... BITW A  
M IEDZY BEZROBOTNYM I A  PO­

L IC JĄ .
Z R eyk jav iku  (Islandja) donoszą, ze 

doszło przed ratuszem  m ag istra tu  do 
poważnych s tarć  pomiędzy socjalista­
mi, którzy w targnęli na sale obrad ra_ 
dy m iejskiej i p ragnęli sprowokować 
radnych do zm iany uchw ały o podwyż 
szeniu stawek dla bezrobotnych.

P rzyby ła  policja po dłuższej walce 
w sali rady  m iejskiej przy użyciu jako 

, broni wszystkich urządzeń, w yparła de 
m onstrantów  na ulice-

Tu jednak zajścia przem ieniły sic w 
reg u la rn ą  bitwę, k tó ra  przechyliła  sie 
dopiero na stronę policji po użyciu g ra  
natów łzawiących.

Połowa załogi policji R eykjaw ic- 
k iej — 28 ludzi — została ranna.

 :o: >
TO N IE  TA DOLARÓW KA! SZCZĘŚ 

CIE OKAZAŁO SIĘ  ZŁUDĄ. 
Spraw a służącej B ielińskiej K a ta ­

rzyny. w ybranki losu, k tóra  m iała wy­
grać 40.000 dolarów p rzyb ra ła  sensacyj 
ny obrót.

Po trzech dniach poszukiwań poli­
cja znalazła dziewczynę w jednym  ze 
Szpitali lwowskich, gdzie leczyła sie po 

- zatruciu  szprotam i. M iała w łaśnie opu 
ścić szpital.

W iadom ością o głównej w ygranej 
bardzo sie ucieszyła i snuła sobie p la ­
ny, jak  kupi kam ienice lub m ajątek  
gdzieś pod Lwowem. Spraw ę realizacji 
dolarówki powierzyła adwokatowi B- 

W  chwili gdy adw okat prow adził ją  
je szpitala, spotkała sie z drug im  adwo 
katem , k tóry  śpieszył do szpitala aby 
B ielińskiej zaproponować prowadzenie 
sprawy. Między praw nikam i wywiążą 
la sie na ulicy kłótnia, o klientką.

Gdy adwokat B. udał sie następnie 
do lwowskiego tow arzystw a k redyto . 
w ego,, oświadczono mu, że zaszła po. 
m yłka, że główna w ygrana padła na 
inny  num er. B ielińska je s t zrozpaczona

 :o:——
LIST OTW ARTY PA RLA M EN T A 

RZYSTÓW A N G IELSK IC H  DO P R E  
ZYDENTA R Z PL IT E J.

Z W arszaw y donoszą: Swego czasu 
głośną była spraw a lis tu  otwartego^ ja  
ki grupa parlam entarzystów  angiel­
skich skierow ała do prezydenta Rzeczy 
pospolitej w spraw ie uwiezienia pięciu 
obywateli polskich z powodu odmówię 
n ia  pełnienia przez nich obowiązku 
służby wojskowej. Treść tego lis tu  wy 
wołała swego czasu na łam ach prasy  
polskiej liczne sprzeciwy.

Obecnie lord  A rtu r  Ponsom by, kto 
ry  jest prezesem organizacji m iądzyna 
rodówki pracowników wojny, wręczył 
am basadorowi polskiem u w Londynie 
Bkirm untowi nowy lis t w te j sam ej 
sprawie. W  piśm ie tern lord  Ponsomby, 
naw iązując do poprzedniego wystąpię 
nia, prosi o przedstaw ienie swojego sta  
now iska prezydentowi _ Mościckiemu, 
zaznaczając równocześnie, _ że nie działa 
on jako polityk, k tóry  miesza sie do 
spraw  innego narodu, lecz jako prezes 
organizacji m iędzynarodówki przeciw­
ników wojny.

(Korespondencja własna z Genewy).
Konferencja rozbrojeniowa stoi 

obecnie w znaku planu francuskie­
go. Nie został on coprawda dotych­
czas złożony i szczegóły jego są me 
znane, ale konferencja już została 
oficjalnie o nim powiadomioną 
przez wielką mowę, którą francuski 
minister wojny, p. Paul-Boncoui, 
ivyglosil na specjalńem posiedzeniu 
biura konferencji. Wielkie linjc te­
go planu dadzą się scharakteryzo­
wać w sposób następujący:

1) F rancja rezygnuje z gwaran­
cji bezpieczeństwa przez Stany Z je 
dnoezone i Anglji. Przekonała się 
ona, że opozycja w tych dwóch kra­
jach przefciwko czynnemu udziało­
wi w sankcjach przeciwko państwo, 
któreby naruszyło pokój, jest nie 
do przezwyciężenia- Ponieważ jed­
nak dla F rancji możność rozbroje­
nia uwarunkowana jest wzmoże­
niem prawmego stanu bezpieczeń­
stwa, przeto plan francuski przewi 
duje pakt między narodami konty­
nentu Europy, zobowiązujący te 
państwa do okazywania sobie wza­
jemnie pomocy, w razie gdyby jed 
no z nich zostało napadnięte.

2) Celem zagwarantowania szyb 
kości i skuteczności tej pomocy każ 
de z państw będzie . zobowiązane 
oddać do dyspozycji ligi narodów 
dwie — trzy dywizje wojska z peł- 
nem uzbrojeniem, najcięższą arty- 
lerją, ciężkie czołgi oraz aeroplany 
wojskowe. Cała ta  siła wojenna bę­
dzie odrazu postawiona, do dyspozy 
cji państwu napadniętemu.

3) O iłe te gwarancje bezpieczeń 
stwa będą osiągnięte, rozbrojenie 
będzie przeprowadzone przez przej­
ście z systemu arm ji stałej na sy­
stem milicji, t. j. przez znaczne skró 
cenie czasu służby wojskowej. Sy­
stem ten ma objąć wszystkie pań­
stwa kontynentu europejskiego, 
czem zostaje załatwiona sprawa rów 
nouprawnienia Niemiec.

4) Współczynnikiem tego planu 
jest żądanie zniesienia reichswełiry 
niemieckiej, jako armji wybitnie a- 
gresywnej, oraz żądanie uwzględnię 
nia przy obliczaniu stanów liczeb­
nych nowej milicji także organiza- 
cyj wychowania wojskowego poza 
armją. Zastrzeżenia te tyczą się o- 
czyiviseie wychowania wojskowego 

młodzieży faszystowskiej we Wło­
szech oraz organizacyj niemieckich, 
w rodzaju stahlhelmu oraz bojówek 
hitlerowskich.

Oczywiście szczegóły techniczne 
planu mogą budzić mnóstwo pytań 
' zastrzeżeń; wypłyną one niewąt­
pliwie w dyskusji, która się rozwi­
nie w końcu listopada na komisji ge 
neralnej. Nie można jednak _ nie 
przyznać, że plan jest koncepcją bar 
dzo śmiałą i może ułatwić dojście do 
porozumienia, o ile istotnie istnieje 
chęć rozbrojenia.

Dlatego też ciekawą jest reakcja, 
z jaką się plan ten spotkał.

Keakcja angielska, jak dotych­
czas, jest nieprzejrzysta. P lan fran­
cuski celowo został zbudowany w 
ten sposób, ażeby opozycji _ angiel 
skiej nie wywołać. A więc nie doty­
ka ón wcale kwestji organizacji ar 
mji angielskiej, która ma pozostać 
arm ją zawodową, i nie nakłada na 
Anglję żadnych nowych obowiąz­
ków, prócz obowiązków, wynikają­
cych już dla Anglji z paktu ligi na 
rodów. To też przyjęto ten plan w 
'Anglji naogół sympatycznie. Jedna 
kowoż nie trzeba zapominać, że 
istnieje w Anglji bardzo silne, ten­
dencja do wycofania się z obowiąz­
ków przez pakt ligi nałożonych tak, 
ae potwierdzenie tych obowiązkow 
może wywołać sprzeciwy.

Niezależnie od tego w parła men 
cie francuskim p. Herriot oświad­
czył, że Francja w dalszym ciągu 
utrzymuje teorję wzajemnej ^zależ­
ności zbrojeń, to znaczy, że równołe 
gle z rozbrojeniem lądowem, musi 
nastąpić rozbrojenie^ morskie. Ten

dziwić, gdyby Anglja wystąpiła z 
kontrprojektem. Za możliwością tą 
przemawia zresztą i osobista ambi­
cja p. Mac Donalda, który pragnie 
odegrać na konferencji dominującą 
rolę.

Niemcy oficjalnie przyjmują 
plan z uznaniem. Widzą oni w nim 
zaakceptowanie tezy równości zbro­
jeń, a więc umożliwienie powrotu 
na konferencję, na czem im zależy. 
Jednakowoż, przyjmując to, co dla 
nich dogodnego, odrzucają całą resz 
tę planu. To znaczy, że nie chcą oni 
milicji zamiast, reiehswehry, tylko 
milicję obok reiehswehry, _ przede- 
wszystkiem zaś nie chcą^się zgodzić 
na żaden pakt bezpieczeństwa, gdyż 
pakt ten siłą rzeczy musiałby gwa­
rantować obecne granice. Ponieważ 
zaś pakt ten, w myśl oświadczeń 
pp. Paul-Bencoura i Herriota, sta­
nowi nierozłączną całość z projek­
tem rozbrojeniowym, przeto porożu

mienie jest bardzo dalekie.
Włosi przyjęli plan drwiąco. 

Szczere poparcie natomiast plan 
znajduje w grupie państw mniej­
szych, które w nim widzą wyraz pa 
cyfieznych dążności.

A Stany Zjednoczone1?
Są one obecnie w okresie zmiany 

prezydentów, tak  że o ‘oficjalne sta­
nowisko jest trudno. Jednakowoż^ z 
rozmów przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych wywnioskować, moż 

na jedno: Stany Zjednoczone obec­
nie cały swój stosunek do sprawy 
rozbrojenia uzależniają od stanowis 
ka ligi w sprawie mandżurskiej, a 
w sprawie tej Stany Zjednoczone 
żądają stanowczego potępienia Ja- 
ponji.

Horoskopy więc dla planu fran­
cuskiego nie rokują więc ze strony 
USA. zbyt różowych nadziei.

Czepski.

Szkota dla rodziców.
Współczesna myśl pedagogiczna dą 

ży do tego, aby w orbitę zaintereso­
wań szkoły i pracy szkolnej wciągnąć 
wszystkie czynniki, mające wpływ na 
wychowanie dziecka. Dom i rodz . i są 
obok szkoły środowiskiem najważniej. 
szem, bo w nieh dziecko spędza,
wiekwą część swego życia. Dlatego
dom i szkoła muszą być w ścisłym
kontakcie, współpracować i porozumie 
,wać sie w sprawach dotyczących w y­
chowania, by wspólnie i możliwie W 
najlepszy sposób kształtować przyszłe­
go obywatela.

Współpraca dwóch tych podstawo­
wych instytucyj wychowawczych mu­
si opierać sie na gruntownej znajomo, 
ści nowoczesnych metod i środków wy 
ehowawczyeh. Rodzi sie wiec potrzeba 
zaznajomienia rodziców z metodami 
wyekcwawezemi szkoły, obok koniecz­
ności uzgadniania oddziaływań wyeho 
wawczych na dziecko.

Myśl te zrealizowała rada szkolna 
ni. st. Warszawy, która za pośredni­
ctwem swej sekcji kulturalno .  oświa­
towej organizuje dla rodziców, posyła­
jących ódeei do szkol powszechnych, 
od szeregu lat odczyty na tematy wy­
chowawcze i obecnie pierwszą w Polsce

szkole dla rodziców.
Program tej dziwnej najfozór szko­

ły obejmuje miedzy innemi takie za* 
gadnienie, jak: dziecko i jego fazy
rozwojowe, współpraca szkoły z do. 
mem, organizacja i podstawy życia soo 
łeeznego, gospodarczego i kulturalne-: 
go w Polsce, gospodarstwo domowe, 
oraz odczyty na różne tematy związa­
ne z wychowaniem dziecka. Nauka od 
bywać sie bedzie dwa razy tygodniowo 
w godzinach wieczornych.

Jeżeli życie okaże, że tego rodzaju 
uświadamianie rodziców o zagadnie­
niach wycl#3wawczycli jest dobre, 1 
przyczynią sie do nawiązania bliż. 
szych i serdeczniejszych stosunków 
miedzy szkołą a społeczeństwem, rada 
szkolna organizować be<k;ie takich 
szkól wiecej, możliwie po jednej dla 
każdej dzielnicy Warszawy.

Myśl ta jest narriwde piękna. Po 
winna wiec znaleźć naśladowców «e  
wszystkich miejscowościach PolskU 
szczególniej w środowiskach robotni­
czych i na wsiach, gdzie społeczeń­
stwo pod względem znajomości dwiec. 
ka i metod jego wychowania pozosta­
wia bardzo wiele do życzenia.

Rewizje osobiste tylko w ostateczności
ZBYT , GORLIWI" URZĘDNICY BĘDĄ POCIĄGANI DO ODPO-

WIEBZIALNOŚCI.

Rozporządzenie rady  m inistrów
0 postępowaniu egzekucyjncm 
władz skarbowych, daje organom 
egzekucyjnym uprawnienia w pew­
nych wypadkach w dni niedzielne
1 świąteczne, w porze nocnej oraz 
upoważnia do
przeszukiwania w razie potrzeby 

odzieży
zobowiązanych. Na podstawie tego 
rozporządzenia—m inisterjum  skar­
bu wydało okolnik, zarządzając, aby 
organy egzekucyjne przeprowadza­
ły swe czynności w7 dni niedzielne 
i ustawowo uznane za_ święta^ po­
wszechne (nie wyłączając dni świą­
tecznych prawnie uznanych w pań­
stwie wyznań)

tylko w wyjątkowych przypad­
kach,

gdy zachodzi uzasadniona^ obawa, 
że w razie zwłoki egzekucja byłaby 
udaremniona lub znacznie utrudrdo 
na.

Ponadto okólnik ten zarządza, 
aby organy egzekucyjne uciekały 
się do przeprowadzania rewizyj 
osobistych zobowiązanych

tylko w ostateczności, 
gdy inne środki egzekucyjne oka­
zały się bezskuteczne lub gdy za­
chodzi uzasadnione'podejrzenie, że 
zobowiązany przez ukrycie przed­
miotów przy sobie pragnie uchylic 
się od egzekucji.

Ja k  się dowiadujemy, urzędni­
cy, którzyby nadużywali poAvyż- 
szych uprawnień,

pociągnięci będą do odpowie­
dzialności służbowej.

Należy stwierdzić, że w ypadki 
nieuzasadnionych reAvizyj _ osobi­
stych, jak ie  w ostatnim  czasie m a- 
ły  miejsce, spowodowane • zostały 
nie przez sekwestratorÓAV skarbo­
wych, lecz przez osoby do tego nie­
powołane.

Ułatwienia rozwodowe w i^ksyky.

punkt zaś dla Anglji jest niezmier 
nie czuły. Nie należałoby więc się

Donoszą z Meksyku, że weszła w zy 
cie na terenie całego państwa nowa u- 
gtawa rozwodowa, w myśl której zosta 
ją zniesione całkowicie wszelkie prak­
tykowane dotychczas próby pojednania 
pomiędzy małżonkami, starającymi 
się o rozwód, tudzież wszelkie wymaga 
ne dotychczas dowody etc., co uprasz- 
gza w. 'dużym stopniu procedurę sądową

w procesach rozwodowych. Na mocy 
nowej ustawy, małżonkowie, starający • 
się o rozwód, zgłaszają się do _ odnoś­
nych władz sądowych, wyrażając pra* 
nienie rozwiązania związku małżem 
skiego, którą po upływie 15 dni winm 
ponownie zgłosić, poczem władze sądo­
we udzielają natychmiast rozwodu. ■
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Święto 11 iistopadawZaglf^iu k r o n i k a
święto 14 rocznicy odzyskania nie­

podległości obchodzono było w Zagłę­
biu bardzo urooiyśeie. Domy i gmachy 
państwowe przybrane były chorągwia­
mi o barwach narodowych. Specjalnie 
Wyróżniały się pięknem przybraniem 
wic ozorem zaś ozdobną ilum inacją
świetlną, dom, w którym  mieści się ko
menda i kom isarjat policji w Będzinie

oraz dworzec i kom isarjat policji w 
Sogpowcu.

N& ulicach dał się zauważyć wzmo­
żony ruch. W kościołach odprawione 
sostały uroczyste nabożeństwa,

Uroczystości powiatowe obchodu
święth niepodległości roepoczęły się 
W Będzinie w miejscowym kościele u. 
roczystem nabożeństwem, które odpra 
Wił miejscowy proboszcz ks. Peche, wy 
głaSzając jednocześnie podniosłe kaza­
nie. W nabożeństwie wjzięli udział: 
przedstawiciele władz państwowych,
samorządowych, sądownictwa, wojska, 
policji, szkolnictwa oraz przedstawicie 
le instytucyj, związków, stowarzyszeń, 
crgaaizacyj, straży, prasy  i miejsco­
wej ludności.

Po nabożeństwie odbyła się defila­
da: wojska, konnej i pieszej policji, 
hufców szkolnych z karabinam i, strzel 
ców, oddziału kolejowego przysposobię 
nia wojskowego, poeztowego przyspo­
sobienia wojskowego, drużyny ratowni 
ecej L.Q.P.P. w maskach gazowych, 
drużyny sportowej i żyd. młodzieży 
szkolnej.

Następnie odbyła się ceremonia 
wręczenia odznaki pułkowej i dyplo. 
mu honorowego związkowi oficerów re 
zerwy Zagłębia Dąbrowskiego.

Odznakę, po uprzedniem krótkiem 
przemówieniu, wręczył dowódca 23 p. 
a. 1. w Będzinie pułk. Rarogiewiez w 
towaioystwie korpusu oficerskiego.

Związek oficerów rezerwy reprezen­
towali: major H. Ornowski, kpt. T. 
Knapik i G. Zygadłowicz.

O godz. 12 w poł. starosta J . Boxa 
w swoim gabinecie przyjmował cd licz 
nych przedstawicieli miejscowych 
władz, urzędów i instytueyj żyezenia 
dla marszałka Polski J . Piłsudskiego. 
W imienin składających życzenia prze 
mawiał poseł Gosiewski, na które od­
powiedział starosta J . Boxa.

D rugą częścią powiatowych uroczy, 
stości było widowisko teatralne wysta­
wione w miejscowym teatrze w Sosnow 
ca pt. ,,My, pierwsza brygada", in^ee. 
nizacja pieśni legjonowych.

Przedstawienie poprzedzone zostało 
przemówieniem dyr. J . Kaczkowskie, 
go oraz odegraniem hymnu narodowe­
go.

W SOSNOWCU.
Święto 11 listopada w Sosnowcu 

miało przebieg ze wszech m iar imponu 
jący. W przeddzień uroczystości z czle. 
rech punktów miasta wyszły capstrzy­
k i z pochodniami i orkiestram i na cze. 
le, które spotkały się przed płytą Nie­
znanego Żołnierza, gdzie nastąpiło roz­

wiązanie. Na ulicach miasta, dzięki pię 
in e j pogodzie, panow'al ożywiony ruch. 
Bomy udekorowane flagam i narodo- 
wemi, okna przybrane barwam i pań- 
stwowemi i portretam i prezydenta 
Rzplitej i marsz. Piłsudskiego. Dwo­
rzec kolejowy i gmachy państwowe 
przybrane i iluminowane różnokoloro. 
wemi lampkami.

W dniu uroczystości, o godz. 10 ra ­
no w kościele parafjalnym  odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. kanonika Jankowskiego. W; 
nabożeństwie wzięli udział różne orga. 
aizacje społeczne, przedstawiciele władz 
państwowych, samorządowych, odd/:a- 
ły P.W., szkoły, straże ogniowe, związ­
ki i t. p.

O godz. 11.39 przed dworcem kolejo­
wym odbyła się defilada oddziałów, 
k tó rą przyjmował komisarz Kuźniak w 
otoczeniu przedstawicieli różnych or- 
ganizacyj. między innymi: dyr. Mazu­
ra, dyr. Kaczkowskiego, pułk. Smelkow 
skiego i innych.

Po defiladzie przed dworcem kon­
certowały orkiestry.

W tym samym czasie w kinie „Pała­
ce" wystawione zostało dla młodzieży

szkół powszechnych widowisko pt. „My, 
pierwsza Brygada". O godz. 14.38 przed 
stawienie to zostało powtórzone dla 
młodzieży szkół średnich.

W godzinach między 4 a  6 popoł. w 
kilku punktach miasta koncertowały 
orkiestry.

W BĘDZINIE.
Uroczystości święta niepodlegloś’1 

w Będzinie rozpoczęły się już w czwar 
tek wieczorem capstrzykiem. Na placu 
3-go m aja związek strzelecki urządził 
biwak, wokół którego ulokowali się 
strzelcy, śpiewając różne piosenki żoł­
nierskie.

Wieczorem w sali kina odbyła się a- 
kademja połączona z częścią koncerto­
wą. Zagaił akademję przewodniczący 
miejscowego komitetu obchodu święta 
p. W. Narbutt, poezem orkiestra kop. 
, Paryż" pod batutą Saternusa odegra, 
ła hymn państwowy.

Dłuższe przemówienie okolicznośf io- 
we wygłosił poseł Madeyski. Część Łon 
certową rozpoczął chór mteszany few. 
muzycznego, pod batutą prof. Gnzi- 
kowskiego. Chór wykonał bardzo po­
prawnie kantatę napisaną ’ na cześć 
marsz. J . Piłsudskiego, następnie polo­
neza Szopena i na zakończenie wesołe­
go mazurka.

Profesor konserwator jum  muzycz­
nego w Katowicach p. J . Cetner piękną 
i czystą g rą skrzypcową wywoływał-na 
widowni formalny entuzjazm. Akom. 
panjowała prof. Haniszewska. Dosko­
nale wypadły również śpiew solowy 
znanej już z koncertów w Zagłębiu p. 
H aliny Tryburcy oraz dyrektora tea­
tru  miejskiego w Sosnowcu p. R. Tań­
skiego.

P. Tryburcy akompaniował p. W. 
Sawicki.

Miłą atrakcją wieczoru była również 
gra na fortepianie w wyk. p. W. Sa- 
wieekiego.

Pod każdym względem uda­
ną tę imprezę zakończyły popisy orkie. 
stry  kopalni „Paryż", pod batutą p. Sa­
ternusa.

W CZELADZI.
Czternastą rocznicę odzyskania nie­

podległości obchodzono w Czeladzi nie 
zwykle uroczyście. Miasto udekorowa­
ne zostało flagami państwowemi. Ogel- 
ną uwagę zwracał na siebie pięknie i- 
iuminowany budynek magistracki i 
kom isarjat policji. Wśród zieleni wid. 
niały portrety najwyższych dostojni­
ków państwa. W przeddzień uroczysto, 
ści ulicami miasta przeszedł capstrzyk 
z orkiestrą ochotniczej straży ognio­
wej na czele. Po odśpiewaniu „Roty" 
przed pomnikiem przy ulicy Milowic- 
kiej, nastąpiło rozwiązanie capstrzyku.

W dniu wczorajszym w kościele pa­
rafjalnym  odbyło się uroezyste nabo­
żeństwo, celebrowane przez ks. Szubę, 
w którem wzięli udział przedstawicie­
le miasta, sądu grodzkiego, nauczyciel, 
stwo organizacje społeczne, dzieci szkol 
ne i publiczność.

Po nabożeństwie we wszystkich szko 
lach odbyły się poranki dla dzieci szkol 
nych. Wieczorem w sali K ina „Czary" 
odbyła się uroczysta akademja.

Po okolicznośeiowem przemówieniu 
popisywała się orkiestra tow. „Saturn",

miejscowy chór „Hejnał" pod batutą 
p, S. Pęczka i dzieci szkolne.

W ZAWIERCIU.
W dniu wczorajszym odbyło się czę­

ściowe wykonanie programu uroczysto 
ści 14-leeia niepodległości, a mianowi­
cie: O godz. 9.30 odbyło się uroczyste 
nabożeństwo dla szkół powszechnych i 
średnich. Nabożeństwo odpra,wił ks.
p ra ła t F. Zientara. W nabożeństwie po 
za szkołami i szerokiemi warstwami 
społeczeństwa wzięli udział przedstawi 
ciele władz administracyjnych, komu. 
nalnyck, wojska, sądownictwa, prze­
mysłu, handlu, kupiectwa, rzemiosła i 
t. d. Po nabożeństwie odbyło się poświę 
cenie sztandaru b. ochotników w. p.

Następnie po nabożeństwie zw. b o. 
ehotników złożył wieniec na płycie Nie 
znanego Żołnierza, przedstawiciele zaś 
obecni na nabożeństwie udali się na, 
poświęcenie schronisk dla starców i 
inwalidów wojsk polskich przy ul. Po­
morskiej, fundacji Stanisława i Joan­
ny Holenderskich.

Uroczystego aktu poświęcenia doko 
r.ał ks. prałat Fr. Zientara, który przed 
poświęceniem wypowiedział okoliczno­
ściowe przemówienie. Następnie prze­
mawiał w imieniu wydziału powiaio- 
wego starosta Konopacki, i imien '-m 
związku inwalidów p. Maciej Pleban, 
w imieniu legji inwalidów p. Ciehoń, 
w imieniu miasta komisarz Langert.— 

r Wszyscy mówcy dziękowali państwu 
Holenderskim za ufundowanie żywego 
pomnika dla inwalidów wojskowych i 
dla starców, których los rzucił pod o. 
piekę m agistratu.

W tym zaś czasie w szkołach pow­
szechnych odbyły się uroczyste porań, 
ki, a dla szkół średnich w domu ludo­
wym odbyła się uroczysta akademia, 
urządzona staraniem sem. naucz, żeń­
skiego. Na program akademji złożyiy 
się: deklamacje, śpiew chóru uczenie 
seminarjum i szkoły powszechnej’ nr 1. 
Na zakończenie da,no obraz scenicoy 
pt. ..U progu wolności". Przed rozej­
ściem się odśpiewano hymn narodowy.

Dalszy ciąg uroczystości odbędzie 
się w niedzielę 13 bm.

W MYSZKOWIE.
Staraniem miejscowego komitetu 

obchodu i przy licznym współudziale 
miejscowego społeczeństwa odbyło się 
w Myszkowie uroczysty obchód święta 
11 listopada. Dnia 18 bm. o godz. 19-ej 
odbył się capstrzyk, przy udziale orga. 
nizacyj mnndurowyeh, który przema­
szerował ulicami Myszkowa. 11 b. m. o 
godzinie 19-ej w sali kina „Miraż" od­
była się akademja.

W niedzielę 13 bm. o godz. 8-ej od­
będzie się zbiórka (sygnał trąbką) 
przedstawicieli samorządu, organha- 
cyj mundurowych, związków zawodo. 
wyeh, organizacyj społecznych, szkół, 
na drodze róg ulicy Kościuszki i Bau- 
erertzów. O godz. 8 minut 10 raport or. 
ganizacyj mundurowych komendanto­
wi pochodu i wymarsz do kościoła na 
nabożeństwo.

Po wyjściu z kościoła pochód uda 
się przed pomnik poległych, gdzie na­
stąpi podniesienie flagi (orkiestra ode- 
^ra. ^ymn narodowy), przemówienie,- 
defilada organizacji mundurowych, o- 
puszczenie flagi i rozwiązanie pochodu.

Listopad

12
Sobota

KALENDARZYK.
Dziś Krystyna 
Jutro. Stanisława Kostki 
Wschód słońc*: 652 
Zachód słońca: 4.5

R A D J O
WARSZAWA.

Wykryć e bandy o sz u s tó w  biletów kolejowych
w Będzinie .

ARESZTOWANIE GŁÓWNEGO OSZUSTA I CZTERECH
BILETERÓW.

Policja będzińska wykryła wczo 
.raj bandę oszustów, którzy trudnili 
się sprzedażą fałszowanych biletów 
kolejowych. W aferę tę wmieszani 
są również bileterzy kolejowi z Bę­
dzina..

Na czele bandy s t a l  
mieszkaniec Będzina J akób Sztroeh 
He, który skupował od bileterów u- 
żywane bilety, lecz przez kondukto­
ra nie stemplowane.

Były to bilety na przejazd z Ka 
towic do Będzina. Sztrochlic ze sku

pionemi od bileterów w Będzinie bi 
letami wyjeżdżał do Katowic, gdzie 
sprzedawał je, oczywiście po niż­
szych cenach, kupcom będzińskim, 
bawiącym w Katowicach.

W czasie rewizji w mieszkania 
Sztrochlica znaleziono kilkadziesiąt, 
takich biletów. W związku z całą 
sprawą zostali aresztowani i osadzę 

w. więzieniu czterej bileterzy w 
Będzinie, a. mianowicie: M. Czar­
ski, J. Owczarek, A. Kubik I J. Bli­
charski.

Sobota, 12 listopada.
11.40. Codz. Przegląd Prasy Polst .ej. 

1J.50. Kom. meteor. 11 58 Sygnał czasu. 
12.05. Program  na dz. bież. 1210. Mu. 
zyka gramof. 13.10. Urz. kom. P 'M . 
13.15. Poranek szkolny ze Lwowa. 15 40. 
Kom. gospod. 15.50. Wind. sport. 10 00. 
Słuch, dla dzieci. 16.25. Utwory charak 
terystyezne w wyk. ork. Dobrindla. 
16.40 Ódczyt z Wilna. 17.00. Płyty. 17.10 
Odczyt aktualny. 17.55. Program  na 
dz. nast. 18.00. Muzyka lekka. 18.50. 
Tygodnia Miłosierdzia. 19.00. Rozmai­
tości. 19.20. Wiad. ogrodnicze. 19.30. Na 
widnokręgu. 19.45. Pras. Dz. Radj. 29.00 
Muzyka lekka. 22.05. Utwory Chopina. 
22.40. W sercu Normandji. 22.555. Urz. 
kom. PIM. i kom. policyjny. 23.00. Mu­
zyka taneczna.

WARSZAWA.
Neidziela, 13 listopada.

9.55. Program  na dz. nast. 10.00. Na- 
boż. z Krak. 11.58. Sygnał czasu z W ar 
szrwy. 12.05. Program na dz. nast. 12.10 
Urz. kom. PIM. 12.15. Poranek symf. z 
Filh. Warsz. 14.00. Kom. roln. 14.05. Ja  
kie środki ratunku posiadają i‘olnicy 
w ustawach finansowych rolnych.. 14.25 
Muzyka ludowa. 15.05. Co słychać, o 
czem wiedzieć trzeba. 15.25. Muzyka lu 
dowa. 16.00. Program dla młodzieży 
16.45. Wiad. przyj, i pożyteczne. 17.00. 
Koncert kamer. 17.55. Program  na dz. 
nast. 18.00. Muzyka lekka. 18.55. Rozmai 
tości. 18.20. Kom. Tow.-do Zachęty Hod. 
koni w Polsce. 19.25. Tr. z Wilna. 20.00. 
Koncert popal. 20.55. Wiad. sport. 21.05. 
D. c. koncertu. 22.00. Muzyka tan. 22.55. 
Urz. kom. PIM. i kom. policyjny 23.00. 
Muzyka tan.

KATOWICE.
Sobota. 12 listopada.

11.40. Codz. Przegląd Prasy  Polskiej 
i kom. meteor, z Warsz. 11.58. Sygnał 
czasu z Warsz. 12.05. Program na dz. 
nast. 12.10. Płyty. 13.05. Kom. gospod. 
13.10. Kom. meteor, z Warsz. 13.15. Po 
ranek szkolny ze Lwowa. 15.40. Tr. z 
Warsz. 16.25. Intermezzo muz. 16.40. Od 
ezyt z Wilna. 17.00. Skrzynka poczt. 
17.25. Intermezzo muz. 17.40. Odczyt z 
Warsz, 17.55. Program na dz. nast. 1800 
Tr. z Warsz. 19.00. O maszynach ra­
chunkowych. 19.20. Rozmaitości. 19.30. 
Na widnokręgu. 19.45. TV. z Warsz. 
22.00. Program na dz. nast. 22.05. Tr. z 
Warsz. 23.00. Muzyka tan.

TEATR M IEJSK I W SOSNOWCU.
Dziś w sobotę o godz. 8.15 wiecz. 

premjera „MĄŻ Z GRZECZNOŚCI" 
komedja w 3 aktach Abrahamowicza i 
Ruszkowskiego. Pełna humoru, dosko­
nała klasyczna komedja polska, która 
nie straciła nic ze swej świeżości i bar 
wy, dzięki stworzonym przez autorów 
typom ze środowiska mieszczańskiego, 
dorównuje utworom genjalnego F re­
dry. W sztuce bierze udział cały ze­
spół pod kier. reżyserskim B. Orlińskie 
go. Ceny miejsc zwykłe do 90 gr. do 
3.59 zł. _

W niedzielę popołudniu o godz. 4 
„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA", wo­
dewil ze śpiewami i tańcami w 5 ak­
tach K. Krumłowskiego z muzyką 
prof. Wł. Powiadowskiego. Ceny miejso 
popularne od 49 gr. do 2.49 zł.

W niedzielę wieczorem o godz. 8.15 
wiecz —. poraź drugi „MAŻ Z GRZECZ 
NOŚCI". ’

TEATR NA NIEMCACH.
We wtorek, dnia 15 bm. o godz. 8.15 

wiecz. w sali Klubu na Niemcach, da_ 
na będzie szampańska farsa w 3 ak­
tach Pawła Franka p. t. ..MILJONY I  
MIŁOŚĆ". Ceny miejsc od 90 gr. do 3.39 
zł. Przedsprzedaż biletów w Klubie.

Pierwszy koncert symfoniczny fii- 
liarmonji śląskiej z udziałom 70 zawo 
dowych muzyków oraz znanej śpiewacz 
ki J. Chodakowskiej, odbędzie się we 
wtorek, 15 bm. o godz. 8.15 wiecz. w tea 
trze miejskim w Sosnowcu.

 :o:-----
Z SOSNOWCA.

(s) Kursy języków w Sosnowcu. 
Dnia 10 bm. rozpoczęły się kursy ję . 
zyka angielskiego, francuskiego i nie­
mieckiego. Nauka prowadzona jest no 
woczesną metodą poglądową, pozwalają 
cą na praktyczne opanowanie języka 
w ciągu pół roku. Z nadarzającej się o- 
kazji winny skorzystać osoby zaintere 
sowane, gdyż jest to bodaj że jedyna 
sposobność praktycznego nauczenia 
się języka, a w dodatku przy niewiel­
kiej opłacie za naukę. Dalsze zgłoszenia 
przyjm uje kierownictwo kursów „Lin- 
guarum Scliola", ul, Piłsudskiego 18 
między godz. 5 — 7.



Str, 4,

(s) „R usyfikacja kresów: w schodnich^ 
Odczyt na powyższy tem at wygłosi do, 
18 bm. (niedziela) o godz. 11 w sali 
związku nauczycielstwa polskiego (Dą 
blińska 18) prof. Józef Lasota.

W stąp dla członków i  wprowadzonych 
gości bezpłatny.

(s) Uroczysta akademja ku orni 11 
listopada. Staran iem  pierwszego klubu 
młodzieży im. marsz. Piłsudskiego w. 
Sosnowcu dziś, dnia 12_go b.m. o godz. 
8 wiecz. w sali kuźnicy sosnowieckiej' 
(ul. W arszaw ska 22) odhądzie się uro­
czysta akadem ja ku  uczczeniu obchodu 
14 rocznicy odzyskania niepodległości.

(s) W ywiadówka w sem. żeńskiem. 
W niedzielą dnia 13_go bm., od godzi­
ny  11-ej do 12-ej rano odbądzie sią wy­
wiadówka rodziców szkoły cwiczen 
p rzy  wyżej wymienionym zakładzie.

W szelkich inform aeyj udzielać bą- 
dzie nauczycielstwo szkoły ćwiczeń w 
lokalu państwowego sem inarjum  żeń­
skiego n a  Pogoni, ul. B racka 10. Obec­
ność wszystkich rodziców pożądana.

(s) Z kom isji międzyszkolnej. TJpra. 
sza sią wszystkich 15 przewodniczą­
cych sekcyj naukowyeh międzyszkolnej 
sosnowieckiej komisji, aby z rac ji wy 
jazd u  prezesa dyr. Ledwosa na czas 5 
tygodni, dziś do godz. 16 nadesłali pro 
tokuły zebrań.

(s) W ykolejenie wagonów w Niwce. 
W czoraj wieczorem na bocznicy kole­
jowej w Niwce 5 wagonów pociągu to 
warowego, idącego z Zagórza do K li­
montowa, uległo wykolejeniu. W agony 
zostały uszkodzone. W ypadku w lu ­
dziach nie było.

Strajk w fabryce Dietla w Sosnowcu
NA ZNAK SOLIDARNOŚCI Z ROBOTNIKAMI FABRY KI SCHoNA.

Dziś m ija  16 dni od chwili wybu­
chu s tra jk u  w fabryce włókienniczej 
0. G. Schon w Sosnowcu. Robotnicy, 
którzy jak  wiadomo, dotychczas godzi, 
li sią na 5 proc. obniżką płac, zwrócili 
9ią onegdaj do inspektora pracy z o- 
świadczeniem, że godzą się na 7 Proc. 
obniżką.

Bawiący w dniu tym  w W arszawie 
w m inisterjum  opieki dyr. Schon i dyr. 
K rom er w sposób stanowczy oświad-

-:o:

Z B Ę D ZIN A .

ożyli, że z żądania 11 proc. obniżki nio 
już opuścić nie mogą.

W czoraj o godz. 2 popoł. w fabryce 
włókienniczej Dietla w Sosnowcu w y  
bnchł jednodniow y stra jk  robotników 
na znak solidarności z robotnikam i w 
fabryce O. G. Schon.

W  hucie szklanej „Teps“ w Strzemie 
szycach sy tuac ja  stra jkow a nie uległa 
dotychczas żadnej zmianie.

ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY
dąbrowskich fałszerzy pieniędzy w Katowicach.

DALSZE SZCZEGÓŁY (SENSACYJNEJ AFERY FA ŁSZERSKIEJ W DĄ,
BROWIE.

(b) Urocćyste odsłoniąeie i poświąco 
nie pi; ty  ku czci ś. p. por. F r. Żwirki 
i inż. St. W igury w Rogoźniku. Straż 
ogniowa ochotnicza i  m ieszkańcy wsi 
Rogoźnika pow. bądzińskiego, żywo 
dotkniąei s tra tą  poległych bohaterów  
pilotów ś.p. por. Żwirki i inż. W igury  
postanow ili zbudować p ły tą  ku czci 
poległych pilotów, której odsłoniąeie 
i poświącenie nastąp i w dniu 13 b.m.

 :o:-----
PROGRAM OBCHODU ŚWIĘTA l i  

LISTOPADA W GRODŹCU.

L okalny kom itet św iąta 11 listopa­
da w Grodźcu usta lił p rogram  uroczy­
stości, k tó ra  obchodzona bądzie ju tro , 
dn. 13 bm. P ro g ram  przew iduje: o go­
dzinie 9 rano zaciągniecie w arty  hono. 
towel, o godz. 10 zbiórka organizacyj 
przed gmachem urządu pocztowego, o 
godz. 10.30 w ym arsz na uroczyste ua- 
tożeństw o do kościoła parafja lnego . — 
Po nabożeństwie pochód do grobu nie. 
znanego żołnierza, gdzie nastąp i skła­
danie wieńców i  wygłoszone zostaną o- 
kolicznościowe przemówienia.

O godz. 7 wiecz. w klubie grodzioe- 
kiego tow arzystw a odbądzie sią uro­
czysta akadem ja. W stąp bezpłatny. 

K om itet zw raca sią z prośbą do wszy 
:ich organizacyj o jakna jlicznieja/.e 
ecie udziału w uroczystości.

KSAWERY MONTEPIN.

BRATOBÓJCA

W  dniu wczorajszym, w związku 
z wykryciem w Dąbrowie fabryki 
fałszywych 20-złotówek, wydział 
śledczy w Sosnowcu dokonał 

dalszych aresztowań.
Dzięki energicznie przeprowa­

dzonemu śledztwu, ustalono, że . ni­
ci tej sensacyjnej afery fałszerskiej 
prowadzą

do Katowic.
Ustalono, że na czele bandy, .któ­

ra, jak się okazało, rozpowszechnia­
ła fałszywe monety również na Ślą 
sku: w Katowicach i Król.-Hucie, 
stał

Władysław Sikora,
mieszkaniec Katowic.

W dniu wczorajszym kilku wy­
wiadowców wydziału śledczego w 
Sosnowcu z kom. Kardasiewiczem 
na czele wyjechało do Katowic, 
gdzie dokonano rewizji w mieszka­
niu Sikory.

Rewizja ta dała sensacyjne wy­
niki. Znaleziono w mieszkaniu kil­

kadziesiąt sztuk
fałszywych monet 28-złotowych. 

liczną korespondencję, świadczącą o 
ciągiem utrzym ywaniu kontaktu z 
fałszerzami dąbrowskimi i różne in­
ne przedmiot]'.

Prócz niego aresztowano rów­
nież jego kochankę

Helenę Lisiecką, 
która współdziałała z bandą fałsze­
rzy.

Dobraną dwójkę aresztowano L 
przekazano do dyspozycji sędziego 
śledczego, który zarządził _

osadzenie ich w więzieniu.
Wydział śledczy w Sosnowcu li­

kwidując w ciągu kilku dni dwie fa­
bryki fałszywych pieniędzy, wyka­
zał

niezwykłą sprawność 
swego aparatu policyjnego, jest to 
sukces nielada tembardziej, jeśli się 
zważy, że banda działała na 2 róż­
nych terenach, przyczem bardzo do­
brze była zorganizowana.

Smutne dziele młodocianych przestępców.
Przed  k ilku  dniam i z m ieszkania 

M arji Górnickiej oraz Józefa Górki 
przy ulicy Elektrycznej' w Czeladzi 
skradziono torebką dam ską i zegarek 
kieszonkowy, wartości 36 zł. N a skutek 
złożonego przez poszkodowanych zamel 
dowania, policja w drożyła energiczne 
śledztwo, k tóre  doprowadziło do u jęcia 
sprawców. Są to dwaj bracia: 14-Ittni 
Antoni i 13-letni Józef Mosińscy z 
W ojkowic Komornych.

Dzieje tych chłopccw są nader cieką' 
we. Przed kilku  m iesiącam i uciekli o- 
i ' ; z domu i w ędrując po Zagłębiu ra ­
dzili sobie jak  mogli, kradnąc co sią 
dało. Sypiali pod gołem niebem. O slat. 
nio przenieśli sią na teren Czeladzi i 
tu  zakwaterowali sią w rzeźni m iej­

skiej oraz częściowo u Pieczaraka.
Głównem ich pożywieniem było mle 

ko krów, przyprow adzonych na, ubój, 
a gdy tego nie stawało, k rad li km iot, 
kom nabiał i śm ietaną z wozów.

W spółtowarzyszem  w ypraw y Mosiń­
skich był Tadeusz Nowak z Grodźca.
I Wobec tego, że m łodociani przestęp­
cy byli już nieraz k a ran i aresztem , po­
lic ja  przekazała ich władzom sądowym. 
Prawdopodobnie umieszczeni oni będą 
u  domu poprawy.

REKLAM A 
JE S T  DŹW IGNIĄ HANDLUJ

ikilk
(b) W klubie młodcieży marsz. P ił. 

sudskiego na Koszelćwie odbyło sią nad 
zwyczajne walne zebranie. Przew odni­
czącym zebran ia  by ł p. St. Gałka, sekre 
tarzow ał p. Z .  G rabiński. Po sprawozda 
n iu  byłego zarządu i  zaznajom ieniu 
członków z działalnością klubu, n astą ­
p iły  w ybory nowego zarządu, w skład 
którego weszli jednogłośnie w ybrani 
pp.: prezes M. W róblewski, zastępca — 
St. K urek, sekretarz — St, Galka, skar 
bnik — B. Kwiecień, kom isja rew izyj 
na — L. Skalski, T. Romanek, E. Ko­
walski.

(b) A kadem ja u  strzelców. Związek 
strzelecki w Będzinie z ra c ji św iąta Aie 
podległości urządza dziś o godz. 7,?0 
wiecz. w lokalu w łasnym  uroczystą a, 
kadem ję z bogato urozm aiconym  pro­
gram em .

 :o:-----

Z CZELADZI-
(c) Zebranie Z. Z. Z. W  niedzielą, dn; 

13 bm. w szkole przy ul. Będzińskiej 
w Czeladzi odbądzie sią zebranie robot­
ników  Z. Z. Z., na  k tórem  omawiane 
będą ciekawe spraw y robotnicze oraz 
wygłoszony zostanie referat. Początek 
zebran ia  o godz. 10 rano. W ejście na 
salą za okazaniem  legitym acyj człon., 
kowskich.

 :o:-----

Z OLK USZA .
(ol) Osobiste. K om isarz H ain, po­

w iatow y kom endant policji p. w O lku. 
szu, powrócił z u rlopu  wypoczynkowe­
go i objął urzędow anie z dniem dzisiej. 
szym.

(ol) Olkusz ma w dalszym  ciągu do­
b rą  wodą do picia. Przeprow adzony 
przez m ag istra t m. Olkusza cały szereg 
badań ru r  wodociągowych, doprow a. 
dzających wodą ze źródeł witeradow- 
skich do Olkusza, w Związku z orzeeze, 
niem  państwowego zakładu h ig jeny  W 
Krakow ie, w ykazał, że zanieczyszczenia 
wody było lokalne skutkiem  nie. 
szczelnej ru ry  n a  jednym  z odcinków 
wodociągowych, co m om entalnie zo d a ­
ło zabezpieczone. Po tym  fakcie m agi­
s tra t  w dalszym ciągu wziął p róby  wo­
dy  w różnych punktach, t j .  z filtrów , 
zbiornika i pom py przy elektrowni i 
przesłał ponownie do analizy  do p ań ­
stwowego zakładu h ig jeny  do K rako . 
wa. Ponowna chemiczna analiza nie 
w ykazała w wodzie bak tery j chorobo­
twórczych, wobec czego woda olkuska 
nadaje  sią w zupełności do użytku. 

v' I
(ol) W spółpraca szkóły s  domem. 

Od tygodnia  w szkołach powszechnych 
w Olkuszu, odbyw ają sią zebrania to . 
dzicielskie z nauczycielstw em  poszcze­
gólnych klas, celem naw iązania kon­
ta k tu  szkoły z domem. N a zebraniach 
takich  nauczycielstwo w ygłasza re fe ra  
ty  o konieczności te j współpracy, daje 
wskazówki w ychow ania dzieci poza 
szkołą, przestrzegania  h ig jeny , w paja­
n ia  do ofarności itp . Poza tern na ze. 
b ran iach  dokonywa sią wyborów do 
kół klasow ych i pa tronatów  szkolnych.

(ol) W ojskowa wycieczka. 9 i 10 bm. 
baw iła w m iejscu w alk legjonowyeh 
w r. 1914, w K r żywopłotach i okolicy 
wojskowa wycieczka historyczno - n au ­
kowa, sk ładająca sią z 9 wyższych o- 
ficerów z generałem  Łuczyńskim , do­
wódcą D. O. K. K raków  n a  czele.

Romans.

72.
— Ha! to w twojej miłości dla 

niej odnajdziemy wybawienie, od­
parła żywo córka Daniela Savanne. 
Alina nie powierzyła mi ani swych 
marzeń, ale jako kobieta odgadłam 
oddawna, że Alina cię kocha... I  dla 
tego takie postępowanie dyktuje mi 
mój instynkt kobiecy... Zanim zwia 
stować będziemy dziecku piorunują 
cą wiadomość, powiesz jej, że ją ko 
shasz, nie jok przyjaciel, nie jako 
brat, ale jako narzeczony, i że 
chcesz, ażeby została twoją żoną.„ 
Potem będziemy mogli jej wyznać 
prawdę, powiedzieć jej. że ojciec u- 
marł, bez obawy, że .nie przeniesie 
tej boleści. Ona zrozumie, że _ obo­
wiązkiem jej jest żyć dla ciebie.

Zaledwie Matylda wymówiła o- 
statnie wyrazy, drzwi, oddzielające 
jej pokój od saloniku, otworzyły się 
i Alina, blada, jak widmo, trzyma- 
iąc się zaledwie na nogach, ukazała 
się na progu.

— Wiem wszystko... wyjąkała, 
Im am  tam... zatemi  drzwiami... sły

SgwBBfeECśiB MCTPflBBB— —

szałam... nie mam już ojca.
Nogi uginały się pod nią... Za­

chwiała się.
Henryk i Matylda podskoczyli 

ku niej. Nie zdążyli.
Padła u nóg ich na dywan.
Henryk widząc Alinę zemdloną, 

stracił zupełnie głowę. Tym razem 
Matylda przywróciła mu trochę zim
nej krwi.

‘ — Bądź spokojny i panu] nad so 
bą, rzekła doń. Zanieś ją na łożko i 
idź po doktora.

Henryk uczynił to. <
W dwadzieścia minut później 

doktór Arnauld, lekarz domowy ro­
dziny Savanne znajdował się przy 
łóżku młodej dziewczynyktórą Ma 
tylda przy pomocy pokojówki roze 
brała i położyła do łóżka.

Doktór uspokoił obecnych.
— Jakkolwiek wstrząśnienie jest 

gwałtowne, rzekł, po uważnem obej 
rżeniu, jednak nie grozi jej żadne 
niebezpieczeństwo. Ża to ręczę.

I  zapisał lekarstwo.
Daniel postanowił zawiadomić 

brata nieboszczyka i wysłał list pod 
adresem ambasadora francuskiego 
w Berlinie, zalecając odszukanie 
Roberta Yerniere.

Potem chociaż złamany ze zmę­
czenia, odczytał protokół zeznań, 
jak również raport komisarza i dok 
tora Bordet. Położył się spać dopie 
ro o godzinie pierwszej.

Kilka godzin snu pokrzepiło je­
go siły. O świcie już wstał i goto­
wał się do wyjazdu. Zeszedł jeszcze 
do pokoju Aliny, przy której przez 
całą noc czuwali Matylda i Henryk.

Zaniepokoił go nieco wciąż stan 
jej odrętwienia.

Henryk go uspokoił.
— Ta senność jest następstwem 

mikstury, przepisanej przez dokto­
ra Arnauld. To. uspokoi jej nerwy.

Pan Savanne odchodząc rzekł: _
— Nie czekajcie na mnie ze śnia 

daniem. Muszę być najpierw w szpi 
talu św. Ludwika ażeby się dowie­
dzieć, w jakim stanie się znajduje 
Weronika Sollier. Potem zajdę do 
sądu, a w południe będę w Saint — 
Ouen.

W szpitalu zobaczył się z naczel­
nym ordynatorem, doktorem Sor- 
met i zapyta! go o zdrowie rannej.

— Mam nadzieję, rzekł doktór, że 
będzie żyła jeszcze długo.

— Więc rana nie jest tak ̂ ciężka?-
— j  owszem... i wymagać będzie 

operacji, zawsze niebezpiecznej.
A j  Jakiej?
_  Zdjęcia części czaszki... chcę 

to uczynić jutro...
— Czy zezwala pan, abym pomo 

wił teraz z chorą?
   O! to niemożebne... Ona pa­

na nie usłyszy, a gdyby nawet u sły 
szalą, nie potrafi odpowiedzieć.. W 
każdym razie jednak doprowadzę

pana do chorej.
W pokoju, gdzie leżała chora pa 

nowała prawie zupełna ciemność; z 
polecenia doktora, podniesiono na 
chwilę rolety. Ciało rannej leżało 
jakby bez życia. Pani Sollier oddy 
chała jeszcze, ale tak słabo, jak gdy 
by oddech lada chwila, miał zagas­
nąć.

— I  sądzi pan doktór, że po ope­
racji będzie zdrowa? zapytał Daniel 
Savanne.

— Jest wielkie prawdopodobień 
stwo, ale znowu lękam się wielce, 
czy nie oślepnie.

Sędzia podziękował chirurgowi 
za uprzejme przyjęcie i wsiadł do 
dorożki.

— Ślepa! rozmyślał w drodze,_ ja  
dąc do sądu. Biedna kobieta! bied 
na ofiara. Zresztą ślepota nie prze- 

• szkodzi jej ani pamiętać, ani mó­
wić! Trzeba mi teraz czekać na je] 
wyzdrowienie, ażeby mieć wiado­
mości, chyba iż przyjdzie mi z po­
mocą traf, ten wielki współpracow 
nik sprawiedliwości!

Na podwórzu fabrycznem wszy­
stko już było gotowe do usunięcia, 
zgliszczy. Robotnicy znajdowali si§ 
zebrani.

d . e. ń .



Kochał -- kradł — udusił
Niezwykły dramat kasjera kolejowego.

Jakże niezwykły dramat z życia! 
Jak  dziwnie powikłany. Zdarzył się 
aa stacji Łódź — Fabryczna.

K asjer kolejowy Leon Zakrzew 
ski ożenił się przed laty z bufetową 
tegoż dworca. Kochał ją niezwykle. 
Szalał za nią.

Młoda, ładna żona wymagała wie 
le pieniędzy na stroje i zabawy. 
Pensji nie starczało.

Zakrzewski brał pieniądze z ka 
sy, aż wreszcie defraudacje wzrosły 
do sumy kilku tysięcy. Nagle zjecba 
ła komisja ministerjalna, aby prze­
prowadzić kontrolę kasy.

Zakrzewski udał się do domu, o- 
powicdział żonie, iż z jej powodu 
grozi mu aresztowanie i zażądał, by 
wraz z nim popełniła samobójstwo.

Z ZAWIERCIA.
(z) Z życia związku strzeleckiego. 

Zarząd i komenda pow. zw. strzelec­
kiego, p ropagując ideą sportu  strzelec 
kiego wśród najszerszych w arstw  spo­
łeczeństwa, zarządza w związku z ob_ 
chodem 14-ej rocznicy niepodległości 
zawody strzeleckie o odznaką strzelec, 
ką U l  ki. specjalnie dla nauczyciel­
stwa szkół średnich i powszechnych 
m iasta Zawiercia, zarówno dla pań, 
ja k  i panów strzelanie odbądzie sią w 
niedzielą 13 bm. na strzelnicy m ałoka­
librow ej przy  ul. Pom orskiej 22 od go­
dziny 9-ej do 11-ej przed południem  i 
od 14_ej do 16-ej popołudniu. S trze la ją , 
ey w płacają na m iejscu po 5 gr. za 1 
nabój, jako zwrot kosztów własnych. 
Zawody odbędą sią bez wzglądu na po­
godą. Powiatowe władze strzeleckie nie 
w ątpią, że nauczycielstwo w zrozumie­
n iu  znaczenia sportu  strzeleckiego dla 
obrony naszej niepodległości poprze 
te piękne zam ierzenia i weźmie grem - 
^ !n y  udział w strzelaniu.

-:o:-

Odmówiła. Wówczas mąż dobył re­
wolweru, strzelił do żony i <ło sie­
bie.

Oboje wyleczyli . się z ran. Za­
krzewski stracił oko i część języka. 
Stał się kaleką. Za usiłowanie za­
bójstwa żony został skazany na 
rok więzienia. Po opuszczeniu mu­
rów więziennych został bez środ­
ków do życia. Żona jego pracowa­
ła. Błagał, by powróciła do niego

gdyż ją  kocha. Zakrzewska zgodzi­
ła się pozostać na jedną noc z mę- 
źem.

Tej nocy doszło między nimi do 
awantury, podczas której Zakrzew 
ski chwycił popielniczkę i zadał nią 
kilka ciosów w głowę żony, a gdy 
zemdlała, udusił ją.

Sąd skazał go za zabójstwo żony 
na 8 lat więzienia z pozbawieniem 
praw na przeciąg 10 łat.

Jak zarabiają na cudzym pogrzebie.
stów, którzyby robili garstkę „stro 
skanej rodziny".

Podobna organizacja znana jest 
oddawna u żydów, którzy mają spe 
cjalne „płaczki". Statyści z Nowo­
grodzkiej także mogą ewentualnie 
płakać, ale to nie jest najważniej­
sze. Najbardziej istotnym jest fakt, 
aby byli na pogrzebie i swą bytnoś 
cią zaakcentowali, jak znanym i ce 
nionym był zmarły.

Statyści idą cierpliwie aż na 
sam cmentarz na Bródno, czy _ na 
Powązki. Czekają do zakończenia u- 
roczystości pogrzebowych już cho­
ciażby dlatego, że po pogrzebie tra 
fić się może dobiy klient i zaprosi 
na — „stypę", a w każdym razić do 
piero wtedy następuje obliczenie. 
Przeciętny zarobek statysty pogrze 
bowego waha się w granicach 1 do 
3 zł. za pogrzeb.

Coraz trudniej o kawałek chle- 
ba. To też ludzie biorą. sig. na najbar 
dziej niezwykłe pomysły, aby tylko 
parę groszy zarobić.

Komuby np. przyszło do głowy, 
że kilkadziesiąt rodzin w wielkie] 
Warszawie żyje wyłącznie z — po­
grzebów. Nie są to ani grabarze ani 
karawaniarze, ani stowarze robiący 
trumny, a poprostu — pogrzebowi 
statyści.

Rekrutują się głównie z pośród 
bezrobotnego proletarjatu. Zamiesz 
i  u ją  ul. Nowogrodzką w jej końco­
wym odcinku. Chałubińskiego, To­
warową, al. Jerozolimskie...

W najbliższem sąsiedztwie ponu 
rego gmachu prosektorjum.

Czekają cierpliwie na pogrzeb 
kogoś, kto trafił tu, a kogo rodzina 
postanowiła pochować z większym 
spelndorem. Do tego trzeba staty-

P o s z u k i w a c z e
s k a r b ó w .

„Gorączka złota" w K arpatach

Podług starych ludowych bajek 
opowiadanych na Słowaczyźnie w 
Karpatach, po stronie czeskiej, w 
okolicach Berehowa miały być za 
kopane wielkie skarby, jeszcze 
przed laty 500.

Dwu włościan, Andrzej Bobal 
i  Iwan Gebes, przywędrowali tam 
£ dalekich okolic, bądź z odległości 
o 80 km. libaw y, w celu odszuka­
nia skarbu.

Zaczęli oni rozkopywać ziemię z 
jakim zapałem, że okoliczni miesz­
kańcy uwierzyli zupełnie w praw­
dziwość legend. I  oto rozpoczęła się 
prawdziwa psychoza poszukiwań.

Pokołei całe okoliczne wsie po 
częły na wTyścigi rozkopywać przy­
legle jary  i wąwozy.

Wobec bezrobocia przybyło na 
wet wielu ludzi z pobliskich miast, 
zwabionych gorączką złota.

Zainteresowane wsie wyszły zre 
sztą dobrze na tych wyprawach po 
złote runo, ponieważ ceny produ­
któw rolnych w dwójnasób się pod­
niosły.

Ślepiec odzyskał wzrok 
po 35 latach.

I
Gazety wychodzące w Pradze po 

dają opis rzadkiego wypadku: oto
pewien 35-letni człowiek, nazwi­
skiem Balaz, który był od urodze­
nia ślepcem — przewidział nagle po 
udanej operacji.. Pacjent był niesły 
chanie silnie wstrząśnięty psychicz 
nie i oświadczył badającym go do 
ktorom, że wyobrażał sobie świat 
zupełnie inaczej. Dotychczas nie po 
trafi on jeszcze rozróżniać barw i 
kształtów i gdy się chce poruszać 
c.ewińe, zamyka oczu. W ypadek ten 
budzi żywe zainteresowanie w ko­
lach lekarzy i wywołuje ożywione 
d vakusle.

Potwór pisze anonimy...
MIASTO, TERORYZOWA NE PRZEZ SZANTAŻYSTĘ.

Słoneczny Tulon, piękny port ® podejrzenie w porcie, strzegącym 
ojenny Francji, jest pełen nie- tajemnic wojennych Francji. Po

dejrzenie tą. narobiło wiele zamie­
szania w sferach wojskowych i ad­
ministracyjnych. Lekarz narażony 
był na  wielkie przykrości, zanim 
sprawa się wyjaśniła.

Pewien kupiec tuloński otrzy­
mał list, w którym donoszono,^ że 
żona zamierza go zamordować, i

wojenny 
pokoju.

W niedzielne poranki, gdy na 
wybrzeżu portowem i w pięknej a- 
łei wiodącej do arsenału, przecha­
dzają się marynarze, oraz ludność 
miejscowa,

wszyscy mówią o jednem 
Na tarasie olbrzymiej kawiar- zunci A a i u i c i i 

ni „De la Marine", na placykach to zapomcą cienkiej 
pod platanami i palmami, jeden te- igły, napełnionej trucizną,
mat jest przedmiotem rozmów. którą wbije mu we śnie w kark — 

Anonimowe listy! Kupiec nie uwierzył, ale widmo za-
Ocl pewnego czasu dostają. je» trutej igły budziło go po nocach, 

w Tulenie niema! wszyscy. Ludzie Wkońcu dostał rozstroju nerwowe- 
poważni, urzędnicy. go i musiał się leczyć w sanato-

Mężowie dowiadują się z tych r jum. 
listów o zdradzie żon, żony o nie- Anonimowy autor, w ciszy swe
wierności mężów'. Wybuchają see- g0 mieszkania komponujący listy,
ny rodzinne, rodzą się podejrzenia, ' . g g t  n i e u c h w y t n y .

kwitnie szpiegostwo, a gdy wresz- • .
cie wszystko się szczęśliwie wy.;a- Rzucił teror na cale miasto, a  ̂po- 
śnia jako insynuacja, przykrość licja ^nie może dotrzeć do miejsca, 
pozostaje. w którem się ukrywa

Bywa jeszcze gorzej.
Władze, którym podlegał

pewien lekarz okrętowy, -----— ----------------------- , . .
otrzymały list, zawiadamiający, że robliwej manji nieszczycielskiej wy
ów lekarz jest szpiegiem. Groir.e myślając coraz to nowe anonimy.

Zniszczył wiele ognisk domo­
wych, zatruł dziesiątki istnień, i 
pozostaje wTciąż na wolności, w  cho-

120 miljonów suchych 
gardziel;

oczekuje b lisk iego końea 
prohibicji.

Zwycięstwo demokratycznego 
kandydata na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, Roosevelta, jest jak 
wiadomo,

zwycięstwem alkoholu.
Jak  dalece Ameryka była pew­

na, że prohibicja chyli się już ku 
końcowi, dowodzi fakt wielkich 
przygotowań, jakie czyniono do 
kampanji alkoholowej już począ­
wszy od lata.

Siedem olbrzymich browarów 
ic Saint - Louis, 

które w epoce przedprohibicyjnej 
pokrywały 75 procentów zapotrze­
bowania całych Stanów Zjednoczo­
nych, zaczęło przygotowywać się do 
uruchomienia swych zakładów. Bro 
wary zużyły już na ten cel 10 miljo 
nów dolarów i zaangażowały 16 ty­
sięcy robotników.

Ale na tern nie koniec „mo- 
kryeh" przygotowań.

Gmina Bronxville, ulubione miej 
see wycieczek podmiejskich nowo­
jorczyków, wywiesiła olbrzymie pla 
katy reklamowe, w których zapo­
wiada

otwarcie „piwnych oaródków“ 
na wzór podobnych instytucyj w 
Niemczech. W ogródkach takich 
mieszczańskie rodziny mogą się_ na 
pić piwa, przynosząc na miejsce 
własne zapasy.

Słynna rodzina amerykańskich 
restauratorów Mouguinowie, posia­
dająca liczne restauracje w całej 
Ameryce, wysłała ostatnio do Pary  
ża ludzi

po zakup win.
Gorączka alkoholu ogarnia Ame 

rykę. Chciałaby w ciągu paru ty­
godni zagasić pragnienie 120 mil jo­
nów od tak dawna łaknących gar­
dzieli.

Narazie, prócz piwa, które bę­
dzie produkowane na miejscu, wszy 
stko inne, a zwłaszcza wino, będzie 
dopływało drogą importu.

Niema już, bowiem, wśród współ 
czesnego pokolenia amerykańskiego 
wykwalifikowanych kiperów; nikt 
nie uczył się już oddawna tego 
fachu.

Wielkie zadania eksportowe cze­
kają więc Europę, a w pierwszym 
rzędzie ojczyznę win — Francję.

Potwor o w iieiei 
p a s z c e *

W zald położn. św. Zof ji w W ar 
szawie przyszło na świat _ dziecko 
potworek o tak zw. wilczej paszczy.- 
Dziecko niema podniebienia ani_ war 
gi. Wskutek utrudnienia karmienia 
wobec połączenia jamy ustnej i no 
sowej lekarze nie wróżą niemowlę­
ciu, długiego żywota. Potworek jest 
dzieckiem urzędnika państwowego. 
Rozpacz rodziców nie ma granic.
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Gruźlica nłuc corocznie, nierohiąc różni 
cy fila pici, wieku i stanu, kosi m iljony  
Tirlzi. — Przy zwalczaniu chorób płuc­
nych, broncliitu, grypy, uporczywego, 
meczącego kaszlu i t. p. stosują pp. Le­
karze:

„BALSAM  TEGOCOLAN - AG E“
który ułatw iając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm  i samopoczu., 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała  

usuwa kaszel.

*
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TEATR
MIEJSKI
W  SOSNOM CU

telefon 2-0?

D ziś w sobotę, d. 12. X I. o g. 8.15 wiecz. 
P E E M J E E A

sirzeczsiosciiw9 9 -»

kom edja  w 3 a k iac h  A braham ów ?cza i Ruszkow skiego. 
C eny m iejsc zwykło od 90 g r. do 3.59 zł. 

P rzedsp rzedaż  biletów  w firm ie  WŁ* Czechowski.

C. 2980/32. W E z m m i
S ąd G rodzki w D ąbrow ie Górn, n a  zasadzie a r t .  94 p ra w a  w ekslowego, 

w zyw a obecnego posiadacza 15-weksli sk radz ionych  na ogólną sum ę 5.600 zł. 
M otli P ru sak o w i, zam. w S trzem ieszycach , a m ianow icie: 5 w eksli in  blanco 
z w y staw ien ia  H orsza  Ś piew aka n a  sum ę 1500 złotych, a  to : l.w ek se l n a  500 
zł.. 2-weksle po 800 złotych i 2-weksle po 200 zł., 3 .w eksle in blanco z w y sta ­
w ien ia  P in k u sa  G rin a  na sum ę 800 z ł . a  to : 2-weksle po 300 zł. i 1-weksel na 
200 zł., 3-weksle in  blanco z w y staw ien ia  Boeua L ipszyca żyrow ane przez 
M ojsze - D aw ida F in k la  na sum ę 800 zł.,a to : 2-weksle po 300 zł. i l.w ekse l 
n a  200 zł., 1-weksel na 500 zł. in blanco z w ystaw ien ia  C zesław a M ianowskie., 
go, ży row any  przez T om asza B ag ińsk iego , 3-weksle z w y sta w ien ia  J a n a  P ie- 
lep ie jczenk i n a  zlecenie i z żyrem  Jo s k a  F ra jn d lie h a , a to : l.w ek se l n a  1000 
zł. w ystaw iony  4-go lip c a  1932 r. p łą tiiy  5 w rześą ia  1932 i; , l.w ek se l n a  5co 
zł. w ystaw iony  4-go lipca  1932 r. p ła tn y  25-go s ie rp n ia  1932 r. i l.w ek se l na 
500 zł. w ystaw iony  4 lipca  1932 r. p ła tn y  25 w rześn ia  1932 r., ażeby  w p rze ­
ciągu  60 d n i licząc od dnia ogłoszenia n in ie jszeg o  w ezw ania zg łosił się do 
tu t. S ądu  i okazał powyższe weksle, w przeciw nym  razie w eksle te  uznane 
zostaną przez Są-.l za um orzone, zgodnie z żądan iem  pow oda M otli P ru sa k a .

W ystaw cy  i ży ranci zam ieszku ją  w S trzem ieszycach .
S ĘD Z IA  G R O D Z K I (podpis n ieczy telny).

D R O B N E OGŁOSZENIA
£ . r d  Asy jjj

N au k a  i w ychow anie.

H A F T U  o raz w szelkich robó t ręcznych 
uczy  ab so lw en tk a  szkół w iedeńskich. 
Ł aiu lauów na, C zysta 9.

l o k a l e

M A ŁY  pokoik  z k u ch n ią  do w yna­
jęc ia  n a  P ogoni, ui. N ow opogońska 9. 
W iadom ość  ̂Czeladź, t elef. 42.
D O w y n a jęc ia  m ieszkan ie  1 pokój i 
k u c h n ia  bez odstępnego. P iłsu d sk ie , 
go 49.

Zgubione dokum enty  
po 5 groszy za 1 w yraz.

ŻUKOYĆSKI M IE C Z Y SŁ A W  zgub ił 
pozw olenie n a  broń w ydane przez s ta .  
rostw o  B ędzińskie.
A N D ER SO N  E L F R Y D A  z g u b ilT lm ile  
p oby tu , w y d an ą  przez S taro stw o  B ę­
dzińskie.
F R A N C IS Z E K - G A R N C A R Z zgub ił do 
wód osobisty  w y d an y  przez m a g is tra t 
Sosnowca, le g ity m a c ję  z F u n d u szu  Bez 
loboc ia  Sosnowiec, książkę in w a lid z ­
ką,_w ydaftą  p rzez P K U . Częstochow a. 
K R Z E M IŃ S K I A N D R Z E J zgub ił legi 
ty m a c ję  bezrobocia, w y d an ą  w D ą b ro ­
wie.

R óżni

R  V B A R S K I EM U  S T A N IS Ł A W O W I
skradziono  n u m e r row erow y 1060 wy-
d an y  przez gm inę B obrow nik i._______
C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Z ak ład  Z eg a rm i­
strzow sk i p recyzy jno  m echaniczny 
W łodzim ierz N iepoń, b. pracow nik  f irm  
w arszaw skich  i k rakow skich , Sosno­
wiec, ul. C zysta 7. W ykonvw uje  w szel. 
kiego ro d za ju  rep e ra c je  zegarków  kie­
szonkow ych,_ C hronom etrów , R epetie- 
rów. sztoperów , an tyków , zegarów  kon­
tro lnych . tachom etrów , N um era to rów  
różnego rodzaju , d o rab ian ie  części pre- 
cy jzy jn y ch  do w szelkiego ro u za ju  m a­
szyn w edług  ry sunków  lub wzorów. Ła> 
dow anie ak um ula to rów  W rk o n a n ie  so­
lidne. G w aran c ja  trz echletn ią.
IG Ł Y  P A T E F O N O W E  zam ien ia  s ta re  
n a  nowe za d o p ła tą  50 proc. w arto -c i 
now ych. Z ak ład  zegarm is trzow sk i W. 
N icpoń, Sosnowiec, ul. C zysta 7.

sw ę d z e n ie  c ia ła  oraz  w s z e lk ie g o  
j ro d za iu  w y rzu ty  sk ó rn e  u s u w a

SCitE^l UMM-&6E
2 kagU istlS fT i 

lest to id ea ln y  n ie szk o d l iw y  k o ­
sm etyk , u s u w a ią c y  w a d y  n a s k ó r ­
ka tak  u dorosłych, jak  i u dzieci 

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

ZE SPORTU,
Wyścigi kolarskie 
na to n o  „Unii”

W Ł O S O W  T S ,ei'
— łys ien ia  usua/a  —  

E s e n c j a  C H I N O W O - C H M I E L O W A  
C H I N O W O - C H M I E L O W E * ,

! z K ogutkiem .
S p rz e d a ją  a p te k i ,  s k ła d y  a p teczn e  

Wydawo*- B&lene Monsior&ka.

i D ZIŚ P R E M JE S A  .wielkiego f ilm u  ilu s tru ją c e g o  osta tn ie  
Swalki bolszewików z B ia łą  G w ard ją  n a  po łu d n iu  R osji 
8 w K ry m ie

KI NU nmm; J io |e ij i-S iia s !o p o l
( in a -lJ tM id za W ’ IW  ro lach  ty tu ło w y ch : G EO R G E R A N K R O F T  i M IR IA M  .m  .w.r .w, H O P K IN S .

N a d p ro g ra m : T Y G O D N IK I A K TU A LN O ŚC I.

flino-lMlf 
P I  i A P .F ’

Od śro d y  9 do 13_go lis to p ad a  w łącznie

Miłość i zespsta doćsH<egn kozaka
D ra m a t o snu ty  na tle  znanego rom ansu : „C ichy — szeroki 
D on“ M. Szołochowa. F ilm  p rzepo jony  kozacką p ieśnią, o- 
bęazu jąey : K ozaka dzielnego na w ojnie, surow ego w rodzi­
nie, słabego  ja k  py łek  w m iłości, szalonego na zabaw ie.

I lu s tro w a n y  o ryg inn lnem i p ie śn ia m i w w ykonan iu  
słynnego  chóru  rosy jsk iego  „ W IE L K IE J  O P E R Y  P A Ń ­

S T W O W E J" w M oskwie.
P ro d u k c ji: „Sow kino" w M oskwie.

R eży serji: O lgi P reo b rażan sk o j.

C. 2968/32.

Sąd  G rodzki w D ąbrow ie Górn. n a  zasadzie a r t. 94. p raw a  wekslowego, 
w zyw a obecnego posiadacza 11 — w eksli in blanco zag in ionych , z w ystaw ie­
n ia  K aro la  D u ra ja  z G ołonoga. a będących  w p o siad an iu  J a n a  D rożdża z Go. 
łonoga bez d a ty  p ła tn o śc i na ogó lną su m ę  2500. zł. a  m ianow icie 2 — wek de 
po 500. zł., 2 — weksle po 300. zł., 4 — w eksle po 150. zł. i 3 — w eksle po 100. 
zł., ażeby w p rze c ią g u  60 dni, licząc od d n ia  ogłoszenia n in ie jszego  wezwania 
zg łosił się do tu t. S ąd u  i okazał powyższe weksle, w przeciw nym  razie 
weksle te  uznane zostaną przez Sąd za  um orzone zgodnie z żądan iem  powo­
da J a n a  D rożdża. SęiW a G rodzki (podpis n ieczytelny).

Druk. .Eypres Zagłębia1* Sosnowie , Teatralna X, teł. 4-94.

, A - . ' , v z a b a w k a  .jo-jA ' l — A i  w. 
E u ro p ie  epidem icznie od k ilk u  miesię* 
ey. J o - j o  m iane by ło  ju ż  w staroży* 
tności.

R e d a k to r  oda.»  J ó z e f  t łs k o is k i.

DLA NOWYCH WŁADCÓW-

W zw - r r;’:u z  w yboram i p re z y d en a  w A m eryce dokonane zes tan ą  rów ­
nież w ybory  do senatu , I lu s tr a c ja  nasza  p rzed staw ia  k a p ita ł w Y/e.sżyngto- 
nie, siedzibę sen a tu . G m ach ten  obecnie p rzygo tow u je  się d ia  now ych w ład­
ców. S tra ż  ogniow a s tru m ie n ia m i w ody czyści f ro n t gm achu.

Sekcjai k o la rsk a  S. T. S. „U n ja“ w 
Sosnow cu, n a  zakończenie sezonu w. 
d n iu  13 b. m. t. j. w n iedzie lę  o godz. 
1-ej u rząd za  w yścig i k o la rsk ie  n a  torzo  
p n a s tę p u ją c y m  p ro g ra m em : 1) B ieg
p m is trzo stw o  Z ag łęb ia , 2) b ieg  dla 
n iestow arzyszonych  i 3) b ieg  a u s t r a l i j .  
sk i. W  tym że dniu , ra n o  o godz. 10-ej 
S ekcja u rząd za  p rze jażdżkę  u licam i: 
A le ja , R u d n ą  n a  P ia sk i, p rzez Czeladz 
’do B ędzina i z B ędzina przez Sosno, 
wiec n a  s tad jo n . Z b ió rka  do d e filad y  
n a s tą p i o godz. 9-cj ran o  na, s tad jo n ie . 
.W yścigi te budzą w śród  sportow ców  
w ielkie za in teresow an ie , tem b ard z ie j, 
że za rząd  sek c ji d o k ład a  s ta ra ń , ab y  
Im preza w ypad ła  im ponu jąco . K o larze  
n iestow arzyszeni, d la  k tó ry ch  k ierow ­
nictwo sekcji u rząd za  sp e c ja ln y  bUg. 
m a ją  okaz ję  d la  w y p ró b o w an ia  sw ych 
m łodych  sił. D la  zwycięzców k ierow ­
nictw o sek c ji p rzeznacza w iele cen­
nych  n ag ró d .

— 0—

Z A G Ł Ę B IE  — H A K O A H .

„Z agłęb ie11 k o rz y s ta ją c  z tego, że 
m e c z  o m is trzostw o  P o lsk i ro b o tn i­
czych k lubów  z W idzew em , p rze su n ię ty  
zo s ta ł na 20 bm., ro z e g ra  ju tro  o godz. 
$.30 popoł. n a  s ta d jo n ie  m ie jsk im  w 
D ąbrow ie zaw ody koleżeńsk ie z ,.H ako 
ah em 11.

Obie d ru ż y n y  są w dobrej fo rm ie, 
to  też zaw ody zap o w iad a ją  się cieka­
wie.

— - o - —

G W IA Z D A  — C ZA R N I.

D n ia  13 bm., t j .  w  n iedzie le  o godz. 
JO ran o . odbędą się zaw ody finałow e, o 
,w ejśc ie  do ki. „B “ pom iędzy  „G w iazdą11 
B ędzin  — „C zarn i11 Sosnowiec.

P ow yższe sp o tk an ie  odbędzie się na 
jta d jo n ie  „P o licy jn eg o  K. S. p rzy  ul. 
A le ja .

— :o:-----

P O L IC Y JN Y  — R U C H .

J u t r o  n a  s ta d jo n ie  KS. „P o lic y jn e ­
go11 w Sosnowcu, o godz. 2 popoł. odbę­
dzie się  sp o tk an ie  to w arzy sk ie  m iędzy  
gospodarzam i, a m ie jscow ym  Ruchem .

P rzedm ecz rezerw  o godz. 12.30.
 :o:-----

P IN G  -  PON G .

SM P. z P iask ó w  pokonało  SM P. N o ­
w y S ielec w s to su n k u  4:3.

R ezerw y 6:1 n a  korzyść  SM P. (P ias 
ki)..

- O -

W  d n iu  10 bm. SM P. z S ielca odnio­
sło zw ycięstw o nad  SM P. (Pogoń) w 
s to su n k u  6:3.

— OQ<> -

R E K O R D  STR ZELC Ó W  P IŁ K A R ­
S K IC H  .

T egoroczny  rek o rd  strzelonych  b ra ­
mek n rzedstaw ia  się dość m izern ie  m i 
ino, iż ro zg ry w k i ligow e są  już  n a  u- 
kończeniu. N a czoło w yb ili się znów 
s ta rs i p iłk a rze ; p row adzi te ra z  H e rb . 
s tre ie h  (14 b ram ek) pi-zed K ry szk iew i 
ezem i Szorfkem  I I  (po 13), M alczy­
k iem  i Ż urkow skim  (po 11), Z ie lińsk im , 
A rtu re m  i K u b iń sk im  (po 10), S'zcze. 
o an iak iem . P azu rk iem  I. C iczew sk'm , 
K ró lem  i M atiasem  (po 9), N aw ro tem  i 
M au re rem  (po 8 )itd.

C Z O P K I H E M O B Im łA l.r tE  
„ V a r ie d 11 (z kogu tk iem )

b su w a ją  ból, pieczenie, swędzenie, 
krw aw ienie, zm n ie jsza ją  guzy (żylaki). 

S p rz ed a ją  ap tek i.


